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Przesilenie.
LWÓW 1. listopada.

Sytuacja się wyjaśnia, ale się jesecee nie 
wyjaśniła. Na razie mamy do czynienia 
fnie z pogłoskami, któryc
nietylkc ich w.cy „tkicb kontrolować n isn iw u ., 
ale nie meżns ich wszystkich notować. Faktów 
natomiast pozytywnych, która mogłyby być pod
stawą do ocenienia chwilowej sytuacji bardzo 
Biło. Wczoraj wieczorem obiegała we Lwowie 
pogłoska, ie  cesarz przyjął jus dymisję gabinetu 
hrabiego Taafiago. Mieli ją  otrzymać w drodze 
telegraficznej posłowie, którzy korzystając z odro
czenia rady państwa przybyli do Lwowa. Na 
razie jednak nie otrzymaliśmy potwierdzenia tej 
wiadomości. Dzisiejsze depesze poranne nie mó
wią nic o przyjęciu dymisji Taaffego. Nie wy
nika naturalnie jednak z tego, by przyjęcie dy
misji za chwile nic mogło się stsć faktem speł
nionym.

Chwilowo stoją rzeczy tak, że według zgo
dnej opinji sfer politycznych, o ile ona znajduje 
wyraz w publicystyce, przyjęcie dymisji, naj
mniejszej nie ulega wątpliwości. Ani Ta&ffe z tą 
koalicją, którą ongi sam chciał stworzyć, rzą
dzić nie chce i nie moae, ani ta koalicja nie 
chce nic słyszeć o hrabia Tauff&m. Dziwna to 
doprawdy ironja lósu! Trzy lata pracował hrabia 
Taaffe nad wytworzeniem większofiei parlamen
tarnej z tych właśnie czynników, dzisiaj koalicja 
przyszła do skutku, owe rzekomo umiarkowane 
stronnictwa zszoregowały się, ale przeciw Tasfftr 
mu. Jej pierwBzem zadaniem obalenie Ta&ffego. 
My z pewnością najmniej mamy powodów  ̂łzy 
za nim -ronić, myśmy często byli w rzędzie jeg 
przeciwników, nie mniej jednak upadek Taaffego 
w dzisiejszych waranksoh radością nas nie na
pawa E t kommt selten Etteas Bessores nach.

Jak  dzisiaj stoją rzeczy, nie w id ci my jakoś, 
aby następca b>ł lepszy. Koalicja, jaka obecnie 
przyszłą do si utku, moie wprawdzie być zgo
dną w programie swoim negatywnym, o ile cho
d u  o obalenie Taaffego, a w szczególności ego 
reformy wyborczej, ale zdaje nau* się, że lnie 
jej zgody i harmonji będą policzono, gdy przyj 

ie do utworzenia programu pożyty w te g ». In 
teres, który teraz zesseregował konsers tystów 
z liberałami mtonomistów z cent łam moie 
wprawdzie był bardzo silnym łącznikiem, ale na 
długo en nie wystarczy. Wszystkie czynniki, 
wehodząoe w skład koalicji, czegoś Bie chcą 
i dlatego mogą obalió Taaffego, ale dla objęcia 
po nim spuścizny, muszą oni razem tak ie  czegoś 
chcieć. Obaw amy się, by w obwili, gdy przyj
dzie do sformulowinia tego wepólnego programu 
koalicyjnego, Kolo polskie nie musiało ża duto 
ofiarować z tege, ozogo ono właściwie powin
no chcieć...

* *
*

(Eolscy konserw ty&ci o praetileniu).
Wczorajszy numer krakor-ikipgo Gsasu za

wiera d w a n*der ciekawe i oharrkterystycz-e 
ustępy, rkiuci ąoc nowe, a w każdym ranie je. 
śniajsse światłu na stanowisko, jakie .mają 
konserwatyści nasi wobec przesilenia i na coraz 

yrańuiejszą grawitację tychae ku -  niemie
ckiej lewicy. Pierwszy z wzmianko* nyoh ustępów 
nie jest niczem inneta, jak petnem  pochwalnym 
na cześć p. P l e n e r  a,  drugi cbyt pospiesznym 
mole nieco nekrologiem dotychczasowego pre- 
aucra gabinetn, hr. Taaffego. Oba te znamienne 
głosy organa konserwatystów naszych podajemy 
semńej w dosłownem brzmieniu

I tak w telegramie Ceasu z  dnia 31. z. m.
czytamy:

„Jak już telegrafowałem wczoraj, krążą na
wet w poważnych kołach roamaite listy kandy- 
Latów nowego gabinetu. Prawie WBisystkie odi> >- 
n pogłoski polegają tylko na domysłach i kom- 

linaojaoh. Mówię prawie, bo jedna już rsccz 
es dziś pewna, a mianowicie, że jakakolwiek 

wyjdzie w końcu kombinacja, p. Plener w każ
dym r a z i  do gabineta wejdzie. Jest to w jłą- 
ŚzUt M Ug* największego jtgo nieprzyjaciela, 
p- Stelmacha, autora projektu reformy Wy- 
borcze).

Stojąo raz na «Un0wisku rządu koalicyjnego 
trzeba się z tero pietylt0 pogodzić, ale uważać 
to za fakt dodatni. Be przadewszystkiem p. Ple
ner posiada w ba! zo -* lokim stopnia zaufanie 
swego stronnictwa, » więc jest osobista rękojmia 

wafości tej kombinacji; powtóre *»* jest t0 oso 
Wiście osłowiek nadzwyczaj lojalny i prawy

tak, że przyjąwszy myśl koalicji, nie będzie jei 
używał na niczyją szkodę. To leż z klubu Ho 
hm  warta wyszło hasło, którego i Polacy trzy
mać się winni, że w razie wejścia p. Plenera do 
rady korony, należy okazać wobec niego pełną 
lojslność i ufność, gdyż można się z pewnością 
epoaziewać rzetelnej w tym wcględzio wzajefnnlf 
śoi. Ehrliche Feinde, Ehrliche Freundel

Natomiast podnieść należy, że wejście p. 
Plenera do gabinetu ma dla reszty stronnictw 
inne jeszcze znacz ;nio. Myśl koalicji, jakkolwiek 
soretycanie *■ j i  o prosta, przedstawia w wyko 

nanin jedną trudność niezmierną. Oto wymaga 
bardzo ścisłe, równowagi politycznej w łonie ga
binetu. Tylko bowiem w ten sposób stronnictwa, 
spokojne o największe bwo debra, deponowane 
niejako w gabinecie, mogą zi.jąć się pracą na 
tern ciaśniejszem polu, które będzie im wszy 
btkim wspólne. Otóż p. Plener jest osobistością 
tak wybitną, że owa właśnie równowaga polity
czna wymagać będzie powołania znamienitych 
sił politycznych z innych klubów, aby spokój,
0 którym mówię, był zapewniony. Utworzenie 
więc gabineta jest dziś rzeczą większej, niż kie
dykolwiek, wagi, jeśli gabinet koalicyjny nie ma 
być utworem przejściowym, do dłuższego życia 
niezdatny ma.

Na Innem miejscu w rubryce ostatnie wia
domości znajdujemy ów drugi ustęp-

„Według telegramów, otrzymanych dsiś ra-io 
od naszsgo korespondenta wiedeńskiego — pisze 
tedy Peas — ustąpienie hr. Tasffego, zdaje się 
być niewątpliwym. Zapiejem y to ze szeserym 
żalem, bo próca owego aieszeięsoego proje
ktu reformy wyborczej, za który przecież c tły  
gabinet musi być równie odpowiedzialnym i któ
rego historja dotąd jtiauesn zupełnie dla nas ja
sną nie jest, hr. Tazfie przez cały ciąg s -foioh 
rządów otaczał życzliwością nasz kraj, który taż 
za to zachowa dla niego serdeczna i głęboką 
wdzięczność. Polacy wytrwale i lojalnie popie
rali rząd hr. Taaffego, za sze ufni w jego do
świadczone Bterownictwo. I  nie zawiedli się, hę 
nawet w ostatniej, tak trudnej dla siebie fazie 
rządów, gdy d<> składu decydujących czynników 
parlamentarnych weszła lewica niemiecka, hr. 
Taaffe składał niejednokrotnie dowody, ża dla 
względów czyste taktycznych, nie zerwie ze 
swoją tak chlebną p; nzłoficią polityczną i nie 
prsekreśli tego co zdziałano w ciągu epoki od 
1879-1891 r.

Z ustąpieniem hr. Taaffego zabraknąć nam 
może tej rękojmi, dla nos tak pożądanej; stoimy 
wobec niepewnej przyszłości, wobec niewiadome
go jeBzcze na przyszłość kierunku, a może i 
zwrotu politycznego. Chwila to ciężka, wymaga
jąca wielkiej roawagi i waaeohstronneg& a by
strego obliczenia wszystkich w kombi aseję obecną 

chodzących czynników. Od Kcła polek'ego urn 
m’- prawo żądać, aby wchodząc teraz w nowo 
wytwurzyć się ma,ącą -toaiicję, stało zawrze twar
do i Bieaachwiauie przy swoich zesadacli aa tonu- 
nuconych, aby nią ; poświeciło nic se zdobyczy 
ofliągcietych, a pray każdej sposobności cznjaio
1 bacznie strsegło interesów niisajoh i aby nio

Wiednia, gdyż w ośmiu do dziesięciu dniach ma 
być utworzony nowy gabinet, a wówczas przed 
pon.ownem zejściem się izby odbędą się posie
dzenia klubów. Krąży pogłoska, że Polacj usi
łują zatrzymać hr. Taaffego dla mającego się 
utworzyć nowego gabinstu, podczas gdy klub 
Hohenwarta i lewica ig łrają się na ustąpienie 
tegoż. Zapewniają dalej, że także i w nowym 
gabinecie pozostanie p. Zaleski“.

K R O N IK A.
0 fugfljtąji lian!1 TadeuakU

Kościuszki

DJarjusz Iwowsai.
C z w a r t e k  2. listopada.
Teatr hr, Skarbka: , Dz ady,“ azieło muzyczne 

Stanisława Moniuszki, słowa Adama Mickiewicza. 
Początek o godz. 71/* wieczorem.

dało się zaskoczyć lakiemiiłolwiek ukspodziru- j Źlowione ryby inne mieó miarę
kami, które mogłyby z?, eobą pociągnąć !W3tęp;- 

wa dia nas niepomyślne.
<Do koalicji wchodzi dziś nowy czynnik, J  ut 

nim sjednoesopa lewica niem ecka, która jt.-szi.Eo 
do niedawna t k stanowczo rdmawi iła a i /  oro-s- 
nia więksi -»t pariameutarcej a koaeerwaty !»nym 
klubem br. Hobenwarta. Pozytywnego programu 
tej nowej koalicji dotąd me znamy. Wyroiła 
one nagle na gr aoh rządowego projektu refor 
my wyborowej, ale jakie myśli praewodaie, próf.a 
opozycji przeciw temu projektowi, przyświecają

Z „ycia towarzyskiego. W kościele parafialnym 
Zameczku w Radomskiem, odbędzie się d. 11. listo
pada o godz. 9. rano ślub panny Marjl L u b i e a i e -  
oki ej ,  córki br. Włodzimierza Lubienieckiego i śp. 
Felicji z Drużbackich, z p. Henrykiem D o b r z a ń 
skim,  syaem śp. Henryka i Leonji z hr. Potoekioh 
Dobrzańskich.

Hekrologja. Donos., nam z ParyX że d. 10. 
zm. zmarła w dobrach rodzinnych z br. de Lusi- 
znar vk-ólów J-rozoIin.^ yf XT stuuoin) 1. v0to 
Margrabina de la Coussai ys ,  u Jas dobrze i za- 
“zozytnie anaua Ludwika P f e i f f e r ,  która owdo
wiawszy młodą, poznała zacnego emigranta żołnierza 
z 1831 r., Jaua Pfeiffera, i pokochawszy wyszła za 
niego mimo rodziny, której oddała cały majątek, wy
mówiwszy sobie skromną dożywotnią rentę. Najlepsza 
żona i matka, pokochała serueoznie kraj węża i przy- 
byra z nim w r. 1848 do Polski. Żyła tutaj; uom 
ich był zawsze przytułkiem świgr&niów i ogniskiem 
patij tyoznem. Straoiwezy męża i dzieci nie przestała 
uyó opukunką weteranów z 1831 r. i matką młod
szych z 1863. Nie ohciała odjechać do swoiob. Dwa 
'ata temu, wyjechała w odwidziny do synów z pier
wszego małżeństwa. Tam, wiekiem i chorobą złamana, 
spoczęła w rodzinnych grobach. I  nie stało się za- 
dośó jej woli, nie spoczęła w przybranej ojczyźnie 
przy najdroższych jej seron;. drugim mężu i dzie- 

| ciach, lecz JaIeko od niob, zestawiając żal nieukojony 
w sercach kochających ją tutaj.. — W Cieszynie 

I zmarła w 36 roku życia App~ Ła Cienoiałów M i eu
ro  w u, zacna kobieta, dobra Polka f  obywatelka. —

} W Poznaniu zmarł Hilary G r u s z c z y ń s k i ,  długo- 
| letni współpracownik Kurjera Poanańskiego Szcze

gólnie w ozasaoh kaltr koaspfn staB0 rieko jego, jako 
odpowiedzialnego redaktora, wystawione było na po
ciski z rszmaitych stiou. Skazy nry był często na 
kary pieniężne i w ogóle blie&j 5 lat przesiedział w 

1 więzieniu za przekroozenia prasowe
Aalnaiiąrz. Czwartek (2 .): Dzień zaduszny. — 

We-'hW Bioika* o poisi&it ?. -u-mat 64, zachód o 
J godzinie 4 mmnt.dS. . ■

f f a i e a ć  r yba c k i ,  w listopadzie. nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy.

przepisaną Na 
szczupak,eędk} w dnio ciaple;—* idzie dobrąr o'-(d 

^łowac;ca i płotka.
Pogrzeb narodowego poety ru dego , Mar

kiaiia S z a s z k i e w i o s a ,  którego swłoki sprowa- 
izoŁo z Nowos ółek Liskich, odbył się w ton ' przed
południem. Zwłoki spoczywały do chwili rozpoczęcia 
pogrzebu na tworou Podzamcze. O godzinie 8., w 
cerkwi św. Paraskiowy na Zółkiewskiem odprawiono 
jnsiiię i: łobną, a o godzinie 10., p<_ odprawionych 
ooreuioujuoh iscielnych i przemówieniu prezesa To- 
Warsyftwa „Pioświta”, dra Emiljana Ogonowskiego,

jej i przyświecać będą na prz^oąteść, tego nia ’ ruszył k-ndukt ulicą Żółkiewską, placem Krakowskim, 
wiemy. Znane uam jednak z bolesnej przeszło- j ulicą TeaU-alną, placem Marjaokim, pi. Halickim, pi!

: i

śoi polityczne ten don ej o lewicy, c«s»ą .> nut 
budzić zupełr i uzasadnione obawy na przj 
ssłość. Tein większej więc zręczności i prnt -.or- 
ności potrzeba będzie Kola poi i ki emu, & nic 
mniej przedstawicielowi naszego krajd w przy- 
es oj rad*ie Korony, aby wszelkie mebflzpLcaeń 
Btwo, m -gare n»n zagrażać ze strony tego no
wego czynuikr koalicyjnego, W  cz^  odwrecbć 
zdołano i nie aop-iszczonc. aby powolnie wybu
jały się i zdobywały sobie grunt te Sierunai i 
prądy politycsnsi, których nieszczęsny i z!;ubny 
wpływ n° stoscaki nasztgc krają i całego p)tń- 
stwa tak żywo jest jesreae wszystkim pamiętny.*

(Z kół polskich).
N. W. Tayhlatt przynosi w ostatnim au- 

tnerce następującą wiadc iość, zaos-orpniętą. rze 
kumo z kół polskich: „W polskich kołach posel
skich, ad eh’"iii, (Ny przewodniczący trsesb 
wielkich skoalisowinych klubów i inni wybitni 
parlamentarzyści zostali prayjęci przez cesarza 
uważają przyjście do skutka gn.inctu koalicyj
nego jako rzecu pewną i udozaa gdj przedwczo-' 
raj jeBzcze po odbytej rudzie mi ister 
jalnsj pod przewodnictwem cererzc liczono się z 
ewentnaloością pozostania ministerstwa Taaffogo 
i rozwiązania rady państwa, to od wczoraj (t. j.
80- października preyp. Red.) uważają w pol
skich kołach tiosciskich ewentualność tę ja o 
zupełnie wykluczoną Wezwani do cesarza p?.r- 
latnenta-zyżci oduieśli wrażenie, że odroczenie 
rady państwa nastąpiło tylko w tym uelu. ażeby 
pozyskać czas dla Utworzenia ncwego gabineta.
Cesarz przyjął wyznaczonych na audjoncję par
lamentarzystów berdzo łaskawie i rnial się u j uroezystosc zaprzysiężenia itórą 
nich między i niemi bardzo wyczerpująco dowia- j 30. pułia piechoty Antoni Dy l e w s k i ,  przemową 
dywać o poszczególne osob stcśoi, które nada { w językach polskim, nusiw i niemieckim. 'N prze
la ły b y  się do wejścia w Bfcład .nowego gabi- mowie tej głoszonej "a nłezwyWym zapałem i wer- 
netu. Przypuizcząią, że przeedenie może prę- j Wą wskazał żołni-* » in ieb obowiązki i upominał 
dzej zostanie z&końnzonem, “r śżeli to przed wozo- do ieh spełniani1
raj jeszcze można było przypusrcszć. Fakteir Kaetępsie Odprawiona została msza święta, w
jest, że członkowie trzech skoaltr wanyob kl i- | ozsek której obowiązki komendanta oałej siły zb'roj- 
bów otrzymali wskatówkA, ażeby nie opuszczali * ne‘ pełnił kapitar SM), pułku piechoty S t i l l e r

] en ardjńskau, ulicą Piekarską na eniBntarz Łycza
kowski. Porządek pochoda żałobnegi był nasiępn- 
jąoy: bractwa cerkiewne z chorągwiami, uczniowie 
si.m.-narjuin nauczycielskiego, uo-niowie gimnazjum 
ruskiego z chórem, szkoły ruskie żeńskie, Towarzy
stwo akademickie „Kmżuk“ I „Bractwo", deputacje: 
włościan, czytelń wiejskich, miassezun i czytelń miej
skich, Iow. djaków w Stanisławowie, Tow. kasy
nowe, Śpiewackie, l'ow. „Zoria“, ins ,tnoj« finansowe, 
„Dniestr', „tsurodna Torhowla“, Towarzystwa poli
tyczne: „Ruska Radu", „Narodna Wolia“ i ,Naro- 

r»d»“. Tow. pedagogiczne i oświaty, dalej &lu- 
mm, uchowli ństwo, karowa" ze r,włokami, otoczony 
strażą hcimOWĄ, ^łłżoną z 'członków Tow. skadem. 
„Watra11, rodiiua, członkowie reorezentaeji miejskiej, 
pusłuwie. komitet, instytut stauropigj&Aski, członko
wie „Prośwrty". publiczność. Wszystkie d-pufaeje 
niosły wieńce Żałobny rydwan, udekorowany ziele
himułó1faęly trZy ^  wołó,^, Powadzonych przez

-aukt prowadzi ks. metropolita Sembratowioz. 
, Na cmertorzn, po odprawionych modłaih i pokropie- 
1 niu zwłok, przemawiali ks. Mryc, następnie poseł 

Romańczuk. Porządek utrzymywał komitet.
7uprzysiqżoni3 rekrutów. Dziś raz pier

wszy odbyło eię zaprzysiężenie ^kretów, według 
nowego przepiau ruimsteratwa wojny. Zaprzysiężenie 
odbyło sh  w sześciu ki.aerniiioh w obeoności sztabów 
i wjiszy;h ofloerów. Najokazalej odbyła się uro
czystość w cytadeli, Fdzie do przysięgi zgromadzili 
się wszyscy rekruci 30. pałki pieeh-dy, 16. pułku 
piechoty i obrony irąjowej. W obecności jeń rałów 
J c r k “ ~c i  Kuc ną ,  Munz a  de Mh n z t h a l a ,

> pułkowo'kÓw D y l e w s k i e g o  j Be r k i ,  odbyła eę 
iroczystość zaprzysiężenia rtórą zagaił pułkownik

Po odprawieniu msiy świętej, przemówił ksiądz Ministerstwo Oświaty zezwoliło na odbycie
do zebranych, wskazująo im ua ważność przysięgi bieżącym roku szkolnym rpecjalpego 5-1 llesięoinfg°
poozem odbyło się zaprzy _ężenie pułków. Rotę przy- kursu malarstwa dekoracyjnego w Krakowie wyż z ej JP
sięgi dla 30. pnlku piechoty i 15. pułku pieohoty, ; szkole przemysłowej. Przyjmować =ię będzłe czele ni- ^
odozytał porucznik 30. pułku piechoty F r i e d b e r g ,  ków malarskich w liczbie bardzo escznpłej; ‘krę
rotę przysięgi dla obrony krajowej, odozytał kapitan nauki obejmować będzie wyłącznie roboty o zakroju
obrony krajowej Da nk i e wi oz .  Żołnierze powta- : ozysto praktycznym, jak tego robola w przemyśts ^  
rzali gremialnie słowa przysięgi. | wymaga Zapisy odbywać się będą 8., 4- i 6 listo-

Przysięga, jaką składają żołnierze obrony krojo- i pada br. IW
wej różni eię o tyle od przysięgi składauej przei Cartsr Hanrison, prezydent w Gaicago zm1**
żołnierzy linjt,. że pierwsi przysięgają także nn \ ..„daj jak doniósł-tetegru pt**! rsiowlelfc tą- 
„sbroaę i itaw hłnkcjonowanych*. I wanegc, nazwiskiem Prendergast. zastrzelony. Mor smw

Akt przysięgi skończył się o godzinie iOł/s- « deroa starał się przed niedawnym czasem o posadą g  
W ciągu mszy świętej i następnej defilady przy gry- - w zarządzie gminnym. Prosił o nią Harrizona, .  
grywała muzyka 80. pułku pieohoty pod komendą j otrzymawszy odmowną odpowiedź w piąt-k wleezo- •  
kapelmistrze Rollz. rem waedł do mieszkania Harrisoaa i stm lił do _ _

. n , . ,  -v niego cztery rszy z rewolweru. We dwanaśoie m i-2*8 
(uotonceemej. . prezydent żyć przesiał. Mordercę ujęto. Lud

Harrisonie utraeiły
Awurs w obronie krajewel

Kapitanami 1. klasy zostali: Ambroży Miehalzki (ban 
Rorereto Saroa), Ferdynand Więckowski (C3) i Józef 
Swoboda (70).

Kapitanem II. k l.: Roman Schwarzer (54)
Porucznikami: Maciej Walwoda (54), Włady

sław Hclynski (60
Podporucznikami: Wacła.r Sehramek (67), Ru

dolf Neugebauer (61), Wilhelm Wolf (54), Fryderyk 
Peleoh (58), Emil Zirps (78), Jan Rasohioa (76), 
Konrad Wildhage (61), Lndwik Kadler (65), Józef 
Zierer (55).

Rotmistrzem II. k l.: Emil Hofsass (3. p. nł.)
W stanie nieczynnym obr. kraj.: Kapitanem I. 

kl.: Jan Warzeszkiewiez (71).
Kapitanem II. kl : Wojoieoh Dobija (63).
Porucznikami: Arnold Ziffer (68), Wilbek Bła

żek (56), Emil MfiUnr (66), Edward Rappaport (55), 
Salo Meltński (69), Franoiszek Gander (C4) dr. Sta
nisław Rittel (61), Franciszek Stephan (60), Rudolf 
Liehm (55), Antoni Stenzel (59), Władysław Doma- 
raski (77), Konstanty Charzewski (52), dr. Tadeusz 
Kwieciński (55), Leon Galiński (63), Konrad Myczk - 
wski (53), dr. Teobald Zoohlar (60), Stanisław Bie
ga (56), Franciszek Kieroig (63), Adolf Prętach ner 
(59), Wiktor Ramerth (60), Józef Schneider (62), 
Gustaw Finger (52), Roman Cegliński (68),. Hugo 
Poliak (64), Kazimierz Angermann (59), Karol Dre- 
8oher (58), Maksymilian Siegl (70), Rudolf Sehenk 
(53), Heuryk Ja^la (68), M. Klein (69), Sylwester 
Tetmajer (65), Esrol Wendler (68).

Podporucznikami: Fryderyk Lessy (57), Henryk 
Handler (62).

Rotmistnem I. kl.: Józef Popowski (1)
Rt etrzem II. kl : Artnr Haas® (1).
Pornezaikwni! Hsgo Dimminit (2); Herman Frań 

ke (2), Karol Fntz (1), Józef Weigel-Millerut (3), 
Oskar Triangi (1), Wilhelm Filans (1), Franciszek 
P ęk (2) Wilhelm Telteohik (3) Fryderyk Lnnaczek 
(3), Badolf Pfelfer (2), Stanisław Pieaozykowskl (1).

Majorem audytorem: Sygmunt Hekajllo (we 
Lwowie).

Lek. pułk. I. k!.: Rudolf Trzebitzky (52), Sta
nisław Brana (52).

Lek. pnłk. II. k l.: Bronisław Nałęcz Skałko- 
waki (qł. 2), Walery Momidłowski (71), Engeni-“z 
Lachowie* (58>, Jakób BJoch (2 6 )

Star. lek.: Jan Friedmann (62), Kalikst Krwy- 
żanoweki (68), Dawid Keller (69), Hago Winter- 
Steiner (52), Jan Wntschke Kuknla (61), Aleksander 
Hyener (57), Józef Mrkwicka (64), Erdmann 
Yeith (53).

Podpor. rach : Tózei Fischer (52), Leopold 
Hanmer i Edward Peschek (77), Maioin Berger i 
Franciszek Hulzer (55), Lndwik Sohidlof (59), Ja
kób Wtinmann (63). Tózef Karl (62), Franciszek 
Pernitsch (59), Antoni Hagler (52), Franoi™e> 
Siber (55)

Ruch awansowy W pndatkowwsci. Obsadzenie 
nowych posad przy ui^ędach podatkowych nastąpi 
jeszcze przed dniem 4. listopada, ponieważ dnia 1 . 
grndna b. r. wszystkie nowe urzędy podatkowe wejdą 
w życie.

Awans obejmie około 106 urzędników: miano
wicie około pięćdziesięciu adjuuktów, dwudziestu pięciu 
kontroloróv i tylni połoiouw. Przypuszczonych zt 
stanie nadto do rozpoczęcia praktyki około pięćdzie
sięciu praktykantów i przyjdzie do rozdziału około 
sześćdziesiąt adjutów.

Awansowani zostaną na adjunktów praktykanci 
z roku 1890 i 1891; na koatrelorów adjnnkci z 
roku 1887 i 1888; poborcami zostani kontrelorzy 
z roku 1889 i 1890. (Oat ura)

Hojny datek P. Erazm Jerzmanowski, rodak 
nasz w Nowym Jorku, nadesłał pięć tysięcy zł. na 
rzecz przyszłorocznej wystawy krajowej we Lwowie 
z życzeniem, aby wystawa jaknajlepiej się powiodła 
dla dobra kraju i lepszej przyszłości caLgo narodu.

Na walnem zgromadzeniu członków Towarzy
stwa i -zajemnej pomocy ncznió a uniwersytetu Ja id  
lońskiego w dniu «7. października br. wybrano na 
bieżący rok szkolny następujący srząd: Droba Sta- 
n i s ł t p r e z e s ;  Potok Hieronim wiceprezes; Szcze
pański Antoni, kontrolor; Fischer Edmund, skarb.dk; 
Klocek Stanisław, sekretarz Go komisji kontrolującej 
weszli: Zieliński Tadeusz, ike przewodniczący ; Pytel 
Franciszek, Kulinoweki Farjau, Bocheński Feliks. 
Nieniierowski Zygmont, jako członkowie.

Pożar wybuch negdaj o godz. wpół do 5. 
popoł. w domu Ipiętrowym. obszernym i licznie za- 
m asrkałym, P« / .  laou Bawół pod 1. 9 na Kazi 
miewa -w Krakowie. Ogień wybuchł yr mieszkaniu 
podstryohowem, gdzie zajmujący je izr? elita doko- 
nJ ał przetapiania oiowimych pssrej z konserwy, 
nauytych co wojskow ści. W t.-m oclu rozpalił tak 
silny ogie  ̂ ,że cbiął on izbę i wiązanie dachowe 
domt. Płomienie obMy już część dachn, gdy nad 
icgca wezwana /a.óź o krakowska straż ogniowa 

w sde dsćoh piutonó» pod komendą p. naczelnika 
Eminowicza Mimo to przy rozwiniętej energji udało 
się straży pożarn°j egirń zlokali ować, tak, że nie 
riHBzerzjł się ćal-j na ten iam dom i mieBzk;.ńcy 
szkody nie ponieśli. Straż po ngaszeuin ognia rró- 
uiła do Koszar o godz. wpół do 8. wieczorem. Win
nego pociągnięto do odpowiedzialności.

oma go nie zamordował. W 
Stany Zjednoczone jednego z najdzielniejszych oby
wateli, a Polacy żarliwego obrońcę i najlepszego 
przyjaciela sprawy polskiej Dnia 7. października 

i „Dniu polskim" wygłosił Harrison mewę, w którą)
! dosademi słowj przedstawił krzywdy, jakie wyrzą

dzono narodowi polskiemn.
Obywatele chicagowscy kochali Hani sona, jak 

ojoa Był on jednym z najdzielniejszych prezydentów. 5  «- 
Obecnie już po raz piąty tę gedneśó piastował, "a S 
1 ależał do stronnictwa demokraty etnego, a wyaia* 
niano go jako jedynego kandydata na prezydenta * 
Stanów Zjednoczonych po CleTdandJe. ** 8

Według wiadomości, jakie 1 niektórych źródeł £  ~  
dochodzą, przypuszczać można także, iż Harrison so- ~ ■ 
stał zamordowany z zemsty przez lndzi, przeciw * § 
którym walczył. Miał on wrog w osobie Hesinga, 
kontrkandydata na posadę prezydenta w Chioago. * w» 
Na niego też podejrzenie pada )ż należał do zmowy ^  
na życie Harrisona.

Nie pierwszy to wybitniejszy obywatel Stanów. 
Zjednoczonych ginie z moruerezej ręl Linsolni- — 
jak wiadomo — zastrzelono w teatrze, prezydenta 
Garflelda zamordowano w rokn 1881, Karola Goiteaa j ?  v« 
postrzelono na dworon w Waszyngtonie, wskutek _  ę- 
ozego w kilka dni umarł. Morderca Ssniesna *»• ♦  
stanie 6tawiony przed sąd przysięgłych. ^ 4

Nabożeństwo żałob*. odbędzie eię we uwar- r fS 
tek d. 2. listopada b. r., jako w 99. rromicę rzezi 
na Pradze i 45 rocznicę lombardacji Lwowa, w Jco- S tj 
ściele 00. Dominikanów o godzinie 11 przed poła- ^ ^  
dsiem, na które młodzież polska wszystkich prawyeh S  
synów ojczyzny zaprasza. r f f

- CholfiT Gazeta urzędowa ic-sei W ‘liz .;
30. października b. r. zaeborowało na cl iler _ąu-;
tycką w Galicji: _

W powiecie kałuskim: w Ssrednem jedna oaobe. 5 w  
W powiecie kołcmyjsk>m: W Kołomyi jedi «b«. R r  
W powiecie Uskim: W UBtrsykaoh Dolnych a . I

jedna osoba.
W powieeie nadwórniańskim: W c nsymh 

Osławach Białych po jednej osobie.
W powieoie sanookim: W R 'manno wie jedna esoba. ^  
W powieoie stanisławowskim: W Podłain

jedna osoba.
Wyzdrowiały: W powieoie kałuskim: W  Ssre

dnem jedna osoba.
W powieoie sanockim: W Bukowska dwie osoby. ( 

w Rymanowie jedni osoba g  H
W powiecie stanie wowskim: W Pacykowie, Ł

Mykietyńach i Uzinle po jednei osobie. «  g
Zmarło: W powiecie kałuskim : W

jedna osob..
W powieoie nadwórniańskim: W

Białych jedua osoba.
W powiecie stanisławowskim: W

jedna osoba.
Ogółem pozostało w dniu 29. b.

‘ P

Serednc j  g  

Osła raeh 

Podłożu

m. w leeiwłu-:
choryol 24 i o cholerę podejrzanych 10, w dniu W . 
bm przybyło chorych 7, wyzdrowiało osób 7, m zefy  
3, pozostaje zatem w leczeniu osób 21 chorych 
cholerę i 10 o cholerę podejrzanych. s**?

Podejrzane wypadki o cholerę zdarzyły się w ŚL 
30. b. m. w Horocholini (w powieoie bohorodoseń- 3 m  
skim) i Uboruikach (w pow. stanisławowskim). ^ e e

Jad cholery azjatyckie, j twierdsono bakterjobfl- g  g  
ocnie w dejektach osób, amarłyoh wśród obiawów p 
dejrzanyoh w Ściance (w powiecie buezackira) Pe- m- 
dłużu (w pow. stanisławowskim) i w mieście Zale- 2  
szezykaih. \

Stan zdrowia Hurw według depeszy, jaką S  
otrzymało * Warszawy jedno z pism krakońskieh — "!— 
jest niebezpieczny skutkiem pojawienia się gangreny 
w nodze. Konsyljum lekarzy wojskowych rosyjskich R
oroekło, iż potrzebna jest amputacja. Horkowa, która Ę
o amputooji nio nie chciała Błyszeć, przywołała dwóch 9
warszawskich 1 karzyPoiaków, którsy też s o rzecze- •
n'em lekarzy wojskowych zupełnie aię zgadzaj) . ■ 
Wobec tego L irkowa poleciła lekarzom polskim do- »W  
iof"tŁ.e amputacji, ci atoli odatewili, ponieważ z po- 3 •* 
wodu choroby sercowej u Hurki pomyślny przebieg g- j}’ 
operacji jest bardzo wątpliwy.

W czasopiśmie „Kurjer Lwowski“ po- R S" 
jawiła się dnia 27. b m. notatka, w której 
widoczny był zamiar obrażenia mię oso-
.biście.

Ponieważ załatwienie tej sprawy w spo
sób, między ludźmi honoru przyjęty, okazało 
się s z ie m o ż liw e m  z  w i n y  p. B o 
l e s ł a w a  W y s i ło u c h a ,  odpowiedzial
nego redaktora wspomnianego pisma, którego 
do odpowiedzialności pociągnąłem, przeto 
nie pozostaje mi nic innego, jak, w odpo
wiedzi na publiczną kalumnję, publicznie 
oświadczyć, że uważam tego pana za t c h ó r z 
l i w e g o  p o t w a r c ę ,  niezdolnego do dania 

' satysfakcji honorowej.
Lwów, 1. listopada 1693.

Dr. Ostas? 'mki - B, rański
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f i  W  ia  ̂  j m o ś c i ) i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny. W  teatrze  h r. S k a rb k a : 

Dziś we czw artek  o i^odzinie pó ł do 8 po cenach 
popołudniow ych, rozpocznie n D ziady" ,  dzieło m uzy- 
ezne S tan isław a M oniuszki, ełow a A dam a M ickiew icza; 
zakończy nLitn& nja“ , obrazy z żyw ych osób w ed ług  

- A rtu ra  G ro tg e ra ; ju tro  w  p ią tek  „G niazdo rodzinne11, 
u  M (H eim atK ', sz tu k a  w 4 ak tach  H erm ana Suder* 
5* £  m an ’a.
* a Z teatru

8.Srr
i*

o

f- 5  ł. i o b u u  A trakcją  onegdajs iego  w ieozorou by*"
^  n a tu ra ln ie  opera  M asoagniV go „C ara lle ria  rustioana,'*

-  w  której p . M y e z u g a  jako T u rrid u  n a tu ra ln ie  p a 
nu je  nad otoczeniem. A rty s ta  oddaje ten  c h a ra k te r  
z w ielklem  uczuciem  i p raw dą życiow ą, a są  to  przy  
m ioty, k tó rych  m u niejeden w ybitny  śp iew ak  poza 
zdrośoió może. T n rr id u  rcb i w rażen ie  i zap a la  w ię
cej od arty sty  w ym agań trudno .

P a rtję  S a n tu j iy  o dśp iew ała  u m ie ję tn e  p. K a- 
s p r o w i c z o w a ,  a co do pow odzenia, to odw ołu
jem y się na  nasze poprzednie spraw ozdanie.

D łużej przychodzi nam  zię zatrzym ać nad po
stac ią  A łfls, którego po ra z  p ierw szy na naszej sce
n ie  w ykonał p G ó r ę  k i .  P a r t ja  ta  nie jes t co p ra 
w da popisow ą i za m ia rę  artystycznego w yksztacenia 
s łużyć  n ie  neoie, je s t ona jednakowoż tru d n ą  i w y
m aga  pew nego zasobn ru tyny . Pod w zględem  w o- 

3  k a lnym  m łody a rty s ta  w yszedł zadaw alnjącego, na 
g ł  tle  zw iększonego chóru  słychać  było dok ładn ie  m eta
-  “  , ! ------  dźw ięk g ło su  p. G órskiego, duet z Santuzzą

fi

c

O

a  5  liczny
- b y ł odśpiew any z uczuciem . N atom iast g ra , w  dc-

Proszę o sprawdzsnH tego faktu i kreśl ę się 
z poważaniem Karol Lewakowski

W Pradze odbył klub staroczeshi posiedee- 
aie, na którem omawiano rządowy projekt o ra-

2 a
datk u  zepsu te  fa łszyw ą ch c rak te ry za rją  pozostaw ia 
niem ało do życz u ia  N ależy  g rać  n ie ty lk r wtedy, gdy  
s ę*śpiewa. lecz i w tedy, kiedy s ;g s łu ch a , p o w ta rza 
m y  ra a  jeszcze. Co do charak teryzacji, to przede 
wszystkie*, angielskie czy h iszpańskie „baczfci" nie 
m ogą być odpowiednie dla Sycylijczyka —  w tym  
charak terze  w skazaną jest jedynie krótko strzyżona 
brcda. W tedy i w ysokie czoio będzie zupt-łnie odpu

s t  Wiedniem. Oczy były  dobre i w yraziste . U w agi te 
f i  nieoh nie zniechęcają m łodego a rty s ty , lecz niech 

" f i  m u  posłnżą  j ko dowód iż szczerze i życzliwie, 
nim  się zajm njem y. W ytykam y błędy, nie pozosta- 
“ iająo za le t w cienia.

O pera sz ła  grad':o, dobrze przez o rk ie rs trę  wy 
ko n ara- in term ezzo m usiało  być jak  zw ykle, pu- 
w tarzouem .

P rzed  itawienie rozpoczął „Z ’.ęó pana  P o ir ie r -1, 
w k tó rym  nasi artySoi g ra li z w erw ą i iem p er 
in e rtem , sk ładn ie  i w idzów pobudzali n ieraz  dc 
szczerych sybnchów  śm iechu.

D w u ty g o d n ik a  s t r a ż y  s k a r b o w e j ,  fachowego 
i p rzyznać należy, w ybornie redagow anego czasopism a 
zawodowego, w yszedł n r. 2 1  i zaw iera cały  szereg 
artyku łów , nad er zajm ujących nietylko d la  członków  
naszej s traży  skarbow ej, d la  której je s t red g o w an j, 
ale także  d la  n as ie j publiczności. Bardzo zajm ujący 
je e i m iędzy innem i a r ty k u ł w stępny p t. Do hi- 
itorj’ ob iecanek", om aw iający sp raw ę m ianow ań w 

naszej s łu żb ie  skarbow ej. N  uw agę zas łu g u ją  ró- 
w nleż korespondencje z prow incji. ___________________

formie wyborczej. Poseł Matusz oświadczył się 
za rozszerzeniem prawi, wyborczego, gdyż wy
maga tego zarówno sprai iedli roić, jak rozum 
stanu, przewidujący grożące niebezpieczeństwo. 
Należy zatem prawo wyboru posłów do eejmu 
krajowego rozszerzyć na wsaystkich pełnoletnich 
obywateli, bez względu na census majątkowy, 
jednak z uwzględnieniem warunku ogólnego wy
kształcenia i możności zdobycia^środków, potrze
bnych do samoistnego utrzymania. Natomiast mó
wca żądał, aby rozszerzenie prawa wyborczego 
nie przyniosło szkody stanowi średniemu, jako 
główuej podporze państwa i głównemu czynniko 
wi zarówno duchowego, jak ekonomicznego roz
woju społeczeństwa.

Również demsgał Się p. Matusz, aby refor
ma wyborcza nie przyniosła uszczerbku narodo
wościom i aby uregulowano stosunek sejmów do 
rady państwa w myśl zasad autonomicznych. Na 
zapatrywania te zgodził się również prof. Randa, 
zwrócił on jednak nwagę, że dopóki istnieje za
sada reprezentacji interesów, nie należy pomijać 
wielkich własności. Czy i jakie uchwały zapadły 
w tym klubie — nie wiemy. Sądzimy jedoak, 
że zarówno ten klub, jak  wszystkie stronnictwa 
bez wyjątku powinny zająć się reformą ordyna- 
cyj wyborczych do sejmów krajowych, w duchu 
rozszerzenia prawa wyborczego i wystąpić z wnio- 
.kami w najbliższej sesji sejmowej.

I Mają nimi być: WMUkimierz hr. D z i c -  
d u s z y  Irki ,  dr. Francis_,sk S m o l k a ,  były 
marszałek krajowy Jan hr. T  a r  no w ski ,  hr. 

S i e m  ie ń .  k i - L e  w ic k i, b .  K o z i ę b  o d z- 
k i z Chlebowa, marszałek kraj. ks. gfrp n- 
g u s z k o .  ks metropolita Ś ę m b r a ( o- 
w i c z ,  emar. szef sekcyjny dr. R. H a n  k i e  
w ic  z, ks. b skup P e ł e s z ,  W ład, F  edhorą-  
w r e z i ks. prałat L i t w i n o w i e *  ze Stani
sławowa.

I I
stfikhął bez wieści. Pomiędzy rannymi znajduje ■ T~Y-m  T D  j / ,  i
się> 1- pułkownik i 10 oficerów. Klęska Hisepanji f - L r  X • XT • AS*- 1.

Te! eg ramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 1. listopada. Cesarz odjechał wczo

raj do Budapesztu.
Berlin 1. listopada. Udział wyborców w 

wczorajszych wyborach do sejmu emskiego na
der mały. W 16 okręgach nie jawili się wy
borcy wcale i masiano nowy wybór rospisać. 
W czterech okręgach w Berlinie prawybory wy
padły w duchu wolnomyślnyub,

Zurych 1. listopada, Przy wyborach do ra 
dy narodowej socjaliści postawiwszy 18 kandy
datów, upadli w 17 miejscach.

Paryż 1. listopada. F irłament zwołany zo
stał na 14. bm.

Cetyn ja 1. listopada. Rząd czarnogórski za
żądał od Porty zadośćuczynienia za napady Al- 
bańcczyków.

Chicago 1. listopada. Zambn tą właśnie wy,

jest znaczni., położenie ekspedycji rozpaczliwe, j lekarz Chorób dziecinnych
Straciła ooa 70 khfejłyih 125 rannych.

S58H}
0 3

. ległych 125 rannych 
Chicago 1 listopada. Z powodu zamordowa

nia bum iotrza pr-.ei P r e n d e r g a a t a ,  który— 
jak się okamoje — cierpi na obłęd, odwołane 
zostały wszystkie uroczystości przy zamknięciu 
wystawy.

DOM

NADESŁANE.
M L J O N A S 3 S

BANKOWY l KANTOR W Y M IA N Y  
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

f ra p u je  I s p r t  <*»Je w sK elkie p s p le r y  
w a rto śc io w e  t m o n e ty  i -  najaofeiriidu ief- 

szy n  k a r a te  d z ie n n y m .

mieszka obecnie przy placu AkadcrrieJcim l. 1.

U m i a n a  m i e s z k a n i a . w

u i ,  M i m n  f f i d i a w s r i o

f e i f f i .  iiiir tii i t e m e h  i w p f r i  t *
mieszka obecnie Vr

u l i c a  C h o r ą ż c z j r z n y  I. IG . ( J
Ordynuje od IS. do 12 i od 3. do 5 nz i—

9  J

P R O M E S Y

Sytuacja polityczna.

hr.

O

c

*
o
*

OstŁtnie wiadomoscL

p

Z  Wiednia otrzymała N . Reforma następu
jące pirmo.

W  odpowiedzi, na ucayniony kilku pę»h>m 
ś  Kołi polskiego zarzut, iż dotąd hr. Stadnickie- 
ittu w' izbie nie odpowiodzieli, msm zaszczyt do
nieść, iż tak p. St. Szczepanowski, jak  podpisa
nym zapisali się do głosu w izbie, oelem stwier 
dzenis, iż hr. Stadnieki nie był przez Koło upo
ważniony przemawiać o reformie wyborczej w tym 
tonie i celem odpowiedniego nacecbowsnia go 
eluknbrecyj; że jednak nie mogli zabierać do
tąd głosu, z powedu kolejnego następstwa mó
wców.

(Telegramy „Dziennika Polskiego.")
Wiedeń 1. listopada. Ks. W i n d i s c h -  

g r a e t z — jak słychsć — n i e  p r z y j ą ł  mi- 
s ‘ i u t w o r z e ń  . a  g a b i n e t u .

Utrzymają, że był projekt powołania 
Kazimie—ta B u d e n i e g o  zastąpienia go hr. 
Gło ł u c h o  w s ki  m , który jednak wymówić się 
miał nieznajomością galicyjskich stosunków.

W kołach czeskich twierdzą, jakob* hr. 
K a i n  o k y  sprzeciwiał się powołaniu Polaka na 
prezesa gabinetu.

P. M a d e y s k i  6tara się as laie o tekę 
oświaty, jeżeli jednak p. J a w u r  s k i  zdecy
duje się przyjąć tekę ministra dla Ualićji, nwa 
żają w Kole, że Madeyski byłby wówczas nie- 

będnym na prezesa teg.ż.
Jako ministra sprawiedliw a* wymieniano 

wczoraj C h o r i n e k y’e g  o, js o ministra spaw 
wewnętrznych M e r r e l d t a  (i amiesto ki 
Tyrolu

Wiedeń 1. listopada. S c h o e n h o r n  ma 
zostać po zniesieniu- stanu wyjątkowego na 
miestaikietn w Pradze B a c q u e h e m  zaś na- 
miestn _m w Styrji.

Z a l e s k i  odmówił 
koalicyjnym.

Wiedeń 1. listopada. Z pow mej strony za
pewniają, że H o h e n  w a r t  nie żąd~.ł dymisji. 
T v  ffeg o , ty lk o  r e k o n s t r u k c j i  g . l i m e ' . k ; k a ż d e '  
stronnictwo miało w nim awóch przedstąwiciefi.

Kursuje także pogłoska, że cessrz chce 
mieć w gaoiaecie po jednym parlamentarzyście 
z każd^ec stronnictwa, rei t" zaś urzędników.

W ii d  1. listopada. Dowiaduję się z bardzo 
poważnego źródła, że w drugiej połowie b m. 
będą powołani w celu sprawozdania o usposobie
niu Gal’ cji co do refermy wyborczej i w ogóle 
stosnnkow politycznych, pozaparlamentarni mę
żowie z Galicji.

u d j . a ł u  w g a b in e c ie

n a  S%  lo sy  a a s t r .  Z a h l a J u  k r e d .  ziem , 
I I .  enaiąjł

po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem.
Ciągnienie 6. listopada 1893.

W łói n a  w y g ra n a  100 .000  k o r o n .
&% lo sy  a a s t r .  Z a k ła d a  k r e d y t ,  z łe m . 

i .  e m is ji
pa 1 zl. 50 ct. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 16. listopada 1893.
G łó w n a  w ygrani* 00 .000  k o r o n  

, w c g le rs lłte  lo sy  - em jo w e  z ro frn  1870
'  po 5 zł. wraz ze stemplem,
' (promesy na połówki tyoh ostatnich losów po 3 ł. wraz

T *  6 ”ilj0’ • Ciągnienie S s T & p a d a  1893.n.epłacących osób. G łó w u a  w j g r a n a  800 .000 , w z g lę d n ie
Sofja 1. listopada. Swoboda skarży się na ! T- ] >0.000 k o t  on .

, v, . ,  „  j  . l/prn8za się o łaskawe wc-zesne zamówienia, gdyż na
los- iJU igarO w  w M a c e a o n ji , z a r z u c a ją c  T u rc j i ,  ż e  2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoau y-
znosi tam serbską propagandę pomiędzy Buł- CMrP?ni» n e mogłyby byó wykonywane.

' .  rr* y  zamówieniach z prowincji uprasza się o dciąoie
g a r a m i.  a ie 20 et. na portorjutr

B n d a - P e a z t  1. listopada. Główni wygrana węgier- ■-■-t'-— _    — , , , ,  -
skioh losów czerwonego krzyżu padła na serję 2£22 ■ D o c e n t u n iw e rs y te tn
numer 64. j _  ^

W l e d e ń  1. lietop. W !J ra)  ̂ po lamknięciu gieMy ; U T »  U S u fli W  X ) l O W S K i

•Jzczegóinie ważne dla teraźniejszej krytycznej
sytuacji.

Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla ka
pitalistów i prywatnych spekulantów.

(Zlecenia giełdowe przez nas się n i e  
przyjmują). -^ > j |

Udzielamy na podstawie n a j b a r d z i e j  
r o z s z e r z o n y  C li s t o s n n k A w  wszy
stkim pytającym w jakichkolwiek ł n t e r e -  
r> <*h l u a u s o w y e l i  i  g i e ł d o w y c h  
(Infonnaęje o wartości kapitałów i oeku- 
iso ji, ‘bejraejonalniejsze lokacje kapitałów

_  najobj tywnujezych wiadomości. .
Objektywnyeh i r :ezawisłyeh uoóby dl- tego, że my

oMutnie żainycli i m  liełdawtui me m m i ,
wo.be-! ezego z naszej strony odpada jakikolwiek interes 
osobisty, g d z i e  i  k l e d )  na  podstawie informaoyj na

szych zlecenie nastąpiło.
T d r y f a  :  Na każda p o j e d y n c z e  zapytanie odpo

wiada się n  a  t y  c  l* m  i  a  i za nadesłaniem j e d n a  o  
g < t I r e n a  i zwrotnej marki Zbiorowe pytania obliczają 
się najtame'
I. Iśfiedeńskia biuro wywiadi* iiue ula Kapitali
stów i spekulantów prywatnych ( E d m u n d  G r f l n )

Wiedeń, TX. Eolmgasse 10.

'ołudn. notowam*: kredyt)’ 3?2‘62 ; i eg ■ kredyty 408'2b: . ■ •   , . .. i
anglos - •  laenderbanki 24/,e ,s  _ ^ bi ,y  30187! pow rocil * zagranicy i zrm ieszk -i p rzy  n k ą
lombardy 10212; e*bethale t- ' — tytoniowe 10121]; 
alpinj 5 0 7 5 ; ren la majowa 96 77 ; weg. złota 116-10; 
węg. Koronowa 98 35; austr. koronowa 9-J-95; los^ turee! ie 
48 3 0 ; u n io n y  .

F r a n k f u r t  81, peidz. Giełoa woj rajsza wie- 
osoi .a rursa ostatnie (W nay.^sie podane cyfry oznaezają 
porówL.iwozi kurs wiedeński). Kredyty 264 37 (332-02);OO.If-l 1*1 A . 1 A  ...Za m. .

2020 Akadctnickiei l. 15, ord. od 3 -  5. 1—1 j

lombardy 83-50 (10{-40;; reufa wag. słota —•— ,
koronowa 87-75 (93 a7j.

Paryż 1 listopada. Figuro pisze: Dzienniki 
żidają amnestji, by tym sposobem położyć ko 
niec rejztkom politycznych waśni. Publiczna 
opinj popiera to żądanie, zdążające głównie do 
tego, by R o c h e f o r t o w i  umożliwił powrót do 
Francji i uwolnić D u c r e t a .

• Londyn 1 listopad;. Standard otrzymuje 
nżym u doniesienie, że kardynał R a m p o l l a  

imioniem papieża polecił nuncjuszowi paryskie- j 
mu, by rządowi złożył grałułację z powodu uda 
ni> się uroczystości rosyjskich.

W idry t : Ut.op»d!a. . W e d łu g  ■ iltn tc łr ir ia -
dcmoŚJi ks. Ferdynand Burboński, dokaząwssy 
w walce z Kabylami cudów zwycięstwa, powró 
cił do swego oddziała.

Madryt 1. listopada. Twierdzą, te  jenc-eł 
M a r g a l i  o, który działał z wyższego polecenia, 
sam szukał śmierć* w walce. Raniony on z'’*tnł 
w szyję, e czękę i w skronie Jago adiutant ke. 
Ferdynand da Bourbon kuzyn b. króla Noarolu

D o  L a s s a g e  i  c l i o i ó b  k o t ) i f 3f iy c l i  j
p * - z y j m u |e  2180 1 - 4 !

dr. Zygmunt Asfikenazy j
ulica Chorą&czysny l. 1L  1

2j

TEATR HR SKARBKA.
D Z I Ś :

P o c - ą t e k  o g o d z in /e  p ó ł do  8  m ej. 
ttospoeznie:

1 )  M a r s z  ż a ł o b n y
Ckopins, oi«gra pełna orkiertra.

D Z I A D Y
AdamaDzieło miuyeznr Stanisława Moniuszki, słowa 

Miokiewieza.
U 8 O B Y :

L ekarz - den tysta
M arian Lisowski

GuśUrz 
i starzec

| j j j  } dwoje dzieci
Wi dmo  1.

Kiezman
Zegarkowski

tawiadamia swoich P. T. pacjentów wobee rozszerzanych 
pogłosek, że praktyki nie zaniechał i ordynuje jak 

(K./ohczas 2191 1—19 ^
przu placu Trybunalskim 1 1 .  j Jede , z ebóru

. . i  i i , -   - i ,  i -  - Pasterka w źiłobie

Priedzie 
V. icsniaezka 
Wieśniak

Wi dmo
Kasprowi ezowa

Jerzyna
Gostyńska

Jarski
Łomińtki
Eatkowsk

G •*

Zm iana  m ieszkania .
H r. II. G s  ń / a

l e b a r c ^ d e n t y s t a
mieszka obecnie przy uliey Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

'  cc aoba, 1,  r ikro
Ordynuje od 9. do 1. i  od 3 do 5. popołudniu

Dziewczyna 

Młody wieśuiak

W i d m o  3. 

W i d m o  4.
Kasprowicz 

Żymin ii

O k u l i s t a

Dr. Teodor E ałła t a r

3) Wieniec polski
Fj- S# >tnko*ihi«go, odagra tmttm lwowskiego.

■-  Zakodosy:
A t x i . ^ . r t ś . a -

H
f i l

Obrazy z żywych osób według Artura Grottgera.
1. Puszcz1* 2 Znak, 3. .  rzysięga 4 . Pój, 5. Duoh. 

6. Widzenie.
Przy odsłonie obrazów odegra orki stra Elegię Kurpińskiego.

~  Oświotlenit. olelttryczna. HBKBk g. asystent i lekarz na klinice profesora Borypiekiewioza j
w (Jrstou po kilkoietniej praktyce spet aine,, ordynuje w j
chorobach i operacjach ocznych ^ł<i5« u licy  W ałowej l. T i T , ___ •  .

Od godzin) 10. do 12. przed poł. od 3. do 5 nopof ! J u ta .  Pf TUZ (i 11171 • „GnlflZdO ro d z in  H ei
P.la biednych bezpłatnie 196:! 1--S m a th ) , d ra m a t w  5. uk t ii-h H e rm . S u d e rm .m a -

J r o b n e  o g ł o s z e n i a . D r a  J a s i ń s k i e g o  
Poradnik

O a i i i e s i e n i a  b - w z m i i t e
l l/i od iryrazu.

Q e r  szw ajcarsk i' i cieszyński, 
Ł g )  v  m ity  w sn ak u  poleca fjto n t 
k A  leeb t, handel korzenny we Lw 

Batorego 1. 2, (naprzeciw  Sądu)

znako- 
Leonard  S o -

3* p r a y r i u k i r ż o  r a t o w a n i a  b y d ł a

§* W wy Akaeh dła«r onia, wzdęć itp. 
w ksatMei> rury z d n tu  sta l wogo, 
n  polsea P io tr Ghrząstowski, b aade l żsla- 

§  ja y  we L <SwL*, piae Kapitulny 1. 1,
i 'naprzeciw Katedry).
| Q  p i k l e r n i a  W  B i f f h e t  t e g o

y w iK o ł o m y i
*g |  praktyki.

poszukuje ucznia do
891

p cszu .ą je  rutyno :.»uog ! koneypieata
g  t ś  ^ d w o k a t  B ł o ń s k i  a  S a m b o r a

“ • S 2. schody.

do nabycia f u t r o  męskie w do
b rym ' Stanie ulica 3-go lilsęa nr. 2, 

887
J  K ii zuakow eie ozdołuione
_  L i poleci Hele a z Jordanów  B i-ruacka.
S j D łu g -s ia  19. 884

M y d t o  b i a ł e  t  f r o t t e ,  dobrze wy- 
h j  ( I I  sehnięte do pran ia  b ielizny poleca 

. Stotan K rzysikow ski, Targow ica miejska 
T l ‘ _ przy placu B ernadyńikim . 802

■o Wi '  J  Klmto W  IMA śetągane naj. 
ao k W  r a l e j  s ię  a t r i y r i n j ą  -

p r e m i o w a  e  - * inych   _ zbiorow H -
*H  gyaija-Tokajskie uab rw ć można beezka- 

e  '  mi 1 butelkam i u właścicielki W nej Ann-} 
S eu p a u e r .  L isty  dziękczynne w y s o -  

frs . k i c h  o s o b i s t o ś c i ,  oraz są ordyuo- 
w j  wane przez n a jp lo r im e  powagi 
M 0 L  i r s U i )  w odlo  u n e  y ta y c h  

•g  t S u i u J C t i  Ul. K oto .no- i  kie go 6.
-|k|4t^ńszBi>i i najlepszem pismem 

liumoryetycznem jest „SMI6U8". 
Prennmerr 8 kwartalna wynosi we
Lwewie f i ł l ,  na prowincji z? I*2f 
Każdy numer za wiem dodatek nu- 

Q  towy.

hiU M

V  P « U w s b n r * 8 » .  I© . dam j J [ 1  Q  k . 3 i S Z l 8 l C V C ł l e
H  skie, męskie i dziecinne, sprzedają 

najtaniej
9 .  G a t r i e l  i J .  C b l e b o w o i l

we I*w!wie, plac Halicki i. 3.

P -ug ie , całkiem  przerobione i uzu 
pełnione wydanir

5 k i lo  m a r o a ó s  1'60; o kile pigw 
włoskich l(d '; 5 bil ' kaiaiiorów t-60,1 Wysoką prowizje

w ysyła fraueu E lw ard  K a e z o r o w  i, przy  obrotności także s t a ł ą  p ł a c ę
T ries t. 886 pł&eimy a g e n t o m  za sprzedał, prawem
*” , dozwolonych losów na raty .

-*•- ■ - • w -.  _ tob r/a -ayob , oraz ua jB M b ai W e i b ^ f c l n l -  G e s e U i c b H t t
krawaty nadeszły do „A* i T lił; de rv ,ri3  ^ r f l e r  A  C n m p „  B n d a p e s t .  i l l  
O -tbryel M a rk ,  Lwów. 1 ■---------

Na jta tu y  skład fortepianów, 
ptanł , cyt er, zhlińikleg* cptanłn. cyter.

parter. K a i n o w s k i , artyBta 
O graue kupuj?, m ienia, pożycza

mnzyh
88

W m azazym e jub ilersk im  J n l l a n a  
S t r s  l e c k l c g o  w R yuśu 

w oknie wystawowym r i t dk i f j  wieJk s u  
p e r ł a  w a ż ą c a  6 7  k a r a t ó f f .  do
oglądania azdob'0' a  orylaot-mii i s łu iy  
jako  ozdoba na szyję, kosztuje 7 .^ 0 ® * ł -  
Okaz (en dotychczas wc Lwowio nie- 
d z iaa j S92

p e d e s z w y  w h ła d k a w e , nagro-i 
i dzone uzneuism nieprzem akalni do 
butów myśliwekich i trzewików ( r ie rz - j  
chuia skóra i p .deszwa) poleca Q. . J - ,  
j Mer, W aidnefen a. d. Th ya (>* isza 
A nstrjt) . Świadectwa o użyteczności leżą 
do przeglądnięci? 883

. P r a w d z i w e j

las? fraiMStej
jedysy , u , d

t y l k o  h

Ai >jz3go Hubnera
zce Lwowie. Rynelc 38. 

Weaclkie inne fabrykaty aąinne
n a ś la d o w n ic tw e m . 2095 1 1 - ?

M ie s z k a n ia  i s k l e j y
po 1 cencie od wyraz**

2  do 8  pokoi Szopena 5, (obok Braję- 
rowskiej.

1 ,  9 .  A p o k o j e .  Żółkiew ska 38.

2 p o k o j e ,  » l b U r a  p r z e d p o k ó j ;
k a w a l e r s k i e  Grodzickie*- 2, róz j

D om inikańskiej Rynku. 872.

D l a

Szmukler?y!
Czysto złote I srebrne bort/, 

frędzle i sznury 3 1 9 1 -3
kupuje  po najwyższych cenach

„Oasidrre^hische Gold- u Silbar 
Gek b a- u. Ssheideanstalt

Louis Roessler & Co.
W ie n , V I I /8 ,  K a is e r s tr a s s a  80 .

H a n d e l  h e r b & t ;  c h i ń s k o  - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  K I E D L A
we Lwowie, plac NJarjacki 10, 1015 1—?i

poleca

H E R B A T Ę
zbioru inv ow ego:

7 1 ki. Cenge . zł 1-60 
SouohBnn czarna . 2 — 

„ zbi**r m uwy 3-— 
Kayaow czarna . ■ 4 — 
Melange cle Loud. 4 ~ 
W- ilewkl h ?rba- 

ciane............... 1 30
Wyslewkl najlep-

szycli herb.i . t-60

poleca cailepsze gatunki

K A W Y

„Baiłebanówka,”
stara, czysta żytnia wódka 

w  s k n t k a c h  l e p s z a ,  a n l ż e l t  p r a w d z i w y  k o n i a k ,
poleca

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
w e  I i w o w l e  2168 1—4

o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko op noue Ji0 

>żdąj stacji pocztowej i ‘/t kilogr. 
w woreczku:

i *  Z wielkim kemfortam nraądaony

Portorłoo...............9 - l/i k — 00
Cah* grubo rlamin:a - 9*50 n — #.)
Oeylon aleloua - - - lo*—• „ 1*—

% „ prKedaią 10-40 „ 1*04„ „ grub, tlarn. 10-76 „ 1'08„ „ perłowa 10 76 „ 1-08
Mocoa ar&bska aromat. 10-75 „ J'08
Jawa zioła - - - - 10-76 „ 1*08

Główny skład wędlin z PoKujami do śniadań 
Rarola Piz-^bylskiego

  , a  i : .  L. i

I d *  O p n ’< * o w a n ia  n z e  l i c z y  s i ę .  I p p
Zamówienia z prowincji w ysyła się odwrotną pocztą.

3°

C i ą g n i e n i e  j u ż  5 .  L i s t o p a d a  1 8 9 3

we Lwowie, ulic" Teatralna L 2, vis h i  i ki. ściołi ")0. Jezuitów 
(praechodnia kamienica riegd jś Audricdegc)

poleca: 2165 1—9
do koaftic wędlin? i wyroby masarskie, iako też gorące i ziaine przekąski, 
wreszcie P i n  O li tylko f lzneu sk ie ,  a porter pra-rdziwy angiolsKi. M ary

naty, sury, kawior astrachański w f k  rM  
Zamówienia z prowincji uskntecz’:ia 5ę odwrotną poczt.,

k
X

Q01

LWO tSKA FAB̂ fKA AbFALTU m m. a^-a.

G łów -in' W ygram . *1. M .o o o
Sprzedajemy po kursie dziennym aa gotówkę.

F a  spłaty m i« - s  ę c * n e  w 25 ratach po zł. 5-~~ je d m  - o d.  4-—. jjgf 
Już  po złożenia pierwszych zł. 5‘—, eweutnalue wygraue należą się wła

ścicielowi kupionego losu ua raty .
U b e z p i e c z a m .  ie losy przed stra tą  pr y losowaniu, skoro z najm niej- 

8Z% wygra; ą zostają w ye.ągnięte.
P rem ja ubezpieczająca wynosi 5 ct. za każdy los.

P r o m e s y  n a  3 %  l o s y  p e  z ł .  1 5 0 .
Zlecenia z prowincj. wjko.,nj:!my odwrotną

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU

Schellenberg & Kreyser
w e  L w  o  k  l e  — p l a c

T J Ł i f c T U K  n l o p s z o f f i  i e h  o g t i i « t * 'W u ł ^ e h  
d o  U p y o i i ?  ń . - c h ó w ,

S . S Z E L IG I Ł Y S Z 3  B m ć Z A  u i  rnl r a

pocztą. 
WYMIANY

H a l i c k i ,  t .  1812 1 ?

w c  L W O W IE , łn-ęy ł>! Iś-prytncj -od .Yr 13.

i n u p  | s i y ą g | i  d u  l a n d a m e n t ó w
dla i i  i W a j u  wilgoci, U i d ą j n u ą  a s  t n . i r y  w  g o u t ę | n i  u t a n i e ,  

j flyhy d/.iś pewuy śro.!-.<b, l z o ł n j ą e r  w l l i j ^ e .
T E H L T U K J Ę  u l e p  i z o i i ą  o g n i o t r w a ł ą

»do kr> cii duchóv/ w.soiie.;! gatunkó'v, 
r o l a  1 0  m e t r ó w  r w a t t r .  o T  a ł .  1  § «  . lo  z ł .  3 - 5 0  : 

A S F A IjTOW M  E L A S T Y C Z N E  k f ,Y  i Y  ZÓ r.AG YJN E,
LAK ASFALTOW Y SW iŁCĄCY 00 KONSEiłWAGJI

d<ichóvj teJcturourych i żelaza;
S B f  SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ.

Otiusza asfaltem, jako j~c i/nym środkiem  znaayn  dotąd u> 
downict\iie najbarśi.iej zawilgocone ściany w w enakantacl 

N i s z c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .
F abryka wykonywa w -r»ym jfcraiu swoimi ludźmi po*~”" 5* dachowe 
swe i oraz reperacjo tychże. M e.r kw adr po b) de 7* °*

I ©
W
o

*
m
N  
CD
5 ?  J
&  *•
* r
o

i 8=5

telrturowt
letnią trwałość naręcza się. 1770 1 -? w j

<

J .  j i H N A T O W I C Z .

i
LWÓW, (klepy wł;.°ne uL Kopernika 1 3, u'. Halicka 1. 11.

T j K R 4 'O W . «> iKTinice i. 20. — CJÓBPNIOWCE. Ryi)eV I. 9

n « a ł  r l o a i n f  b / s \ ; i n t /  K A D Z I D Ł O  A N T I K U Z H A  I Y r z r r E
V w v l  v l w O l I " I ' j H  v r y j*  » y  radykaln ie  ooayazcza powietrze, niszccy bakterje, szkodliwo zdrowiu,

■ilnie odświfl#&j%ey i odw ietrzaj^ey powietrze, używany w binraoh. koryta- przyjemny i arom atyczny zapach. Używa się w g&loaaoh, pokojach
*ra./iL i \  Ts. — FlnłrrłTi J Rf) r*łr Bypial

T r o o i u d k i  d s s i a f e k o y j n e  d o  k  d z e n i ń i i

U-■JókMnU nu f . r f pn* i c t r r , « .  Pudełko M

CD
c a .
J i
3W;

-  s Płótna czysto lniane, Bieliznę stołową, Bęczniki, OJiustkr do nosa? 
Chiffony, wszelką gotow ą Bieliznę,Pończochy Skarpetki polecają najtaniej

Wszelkie papiery wartościowe
*1*- i* * *4  *  v  n a j  k o r z y s t n i e j

KANTOR
frnM

l w ó w  

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a
l ic z b a  ! .

I

& t o f f Lw V
11!

W y tłó w c ? ; J ó ie f  La»kow nicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Kraj u weki. Papier z fabryki czerlańskicj. Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franoie*ka


